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L w ó w  d. 27. sierpnia.
(Z sejmów. — Popłoch w sferaełi nadw ornych.— 

^zster L loyd  przeciw lidze pokojowej. — Tages- 
l>resse za uzbrojen:em ludu. — Z71 rcs.se znowu żą,da 
tłum ienia narodowości nie-niem ieckich.)

Sejm bukow iński jest znowu kom pletny; 
dnia 23 wrócili posłowie n ie-rum uńscy  do 
Sab sejm owej; w szystkie w ybory przyjęto,
* Wyjątkiem w yboru p.. S tarka , kom isarza 
finansowego z m iasta Suczaw y Tegoż dnia 
Wybrani zostali do W ydziału kra jow ego  na- 
lowo pp. Łupuł, W ojnarowicz, Renncy i_An- 
firjewicz. Do R ady państw a zaś w ybran i: z 
grupy dworskiej A leks. H orm nzaki i mini- 
8ter Petrino, z m iast Schulz, z gmin w iej­
skich Eugcui S ty rza i Kowacz. T reść adresu 
8ejmu bukow ińskiego w odpowiedzi na  me- 
8a& cesarski, jest w edług wniosku komisji 
adresowej następu jąca: „B ukow ina ma r ę ­
kojmię swego bytu jedynie jako  nieodłączna 
C2ęść składow a ogółu państw a. W ybierając 
niezwłocznie posłów do Izby niższej, daje 
dowód niezbędnego w spółdziałania z resztą 
ludów. Mcsaż cesarski napaw a słuszną otu- 
cfią, żc różnice zdań będą zagodzone, i 
Wszystkie dążące do pomyślności państw a 
tyczenia będą na podstaw ie konstytucji na j­
zupełniej uwzględnione. Równoupraw nienie i 
rozszerzona autonom ia ubezpieczy w łaściw o­
ść1 1 interesa k ra jó w .“ Adres przyjęto dnia 
^4. w całości. Sejm bukow iński w yprzedził 
zatem w dwóch najważniejszych spraw ach 
Wszystkie inne sejmy. Godne jest pochwały, 
że adres podnosi rozszerzenie autonomii. —  
■Dosłownej treści adresu jeszcze nie mamy.

W sejmie szlązkim  wniósł d. 22. pastor 
Haase, którym  chciano uszczęśliwić Galicję, 
uadając mu tusuperin tendenturę, ab ynam esaż  
odpowiedziano adresem . Ale m otywa, którc- 
mi popierał swój wniosek, były tak okro­
pnie centralistyczne, że mimo, iż wniosek 
Haasego podpisało k ilku jeszcze Niemców, i 
odmo, że cały sejm jest praw ie z samy h 
Niemców centralistów  złożony, w niosek ten 
odrzucono. P. H aase żądał, aby w adresie 
®p. pochwalono zniesienie konkordatu, ale 
Zganiono, że rząd się z tern opóźnił, tudzież, 
aby sejm  żadał zaprow adzenia bezpośrednich
— i , .  - - - r a j  i M i n i  ii i i - --

wyborów do R ady państw a, gdyż „konieczność 
tego w łaśnie obecne czasy w ykazu ją .“ W nio­
sek w ystosow ania adresu sejm szlązki od­
rzucił.

Sejm styryjski odrzucił H erm ana wnio­
sek słow ieńsko-konserw atyw ny wystosowania 
adresu. Maasen chce jeszcze raz pono­
wić wniosek, korzystając z jakiegoś para­
grafu regulam inu. D. 23. m otywował dr. 
F rank  swój wniosek, aby wybrano komisję 
z 7 członków z uwzględnieniem ile możności 
części kraju, k tóra  to kom isja ma w ypraco­
wać rew izję „ordynacji gminnej i ordynacji 
pow iatow ej.11 Chodzi mu o nową organizację 
kraju  dla wzmocnienia system u samorządu. 
Reprezentacje powiatowe m ają ustać, a  na 
ich miejsce m ają się jak  w Belgii i Francji, 
utworzyć g m i n y  z b i o r o w e .  W niosek ten 
przyjęto z popraw ką Dom inkusza, aby komi­
sja ta  sk ładała  się z 18 członków, i aby 
przy wyborze uwzględniono Słowieńców.

Z powodu odrzucenia wniosku H erm an­
na i niepodobieństwa, aby myśl M aasseua się 
udała, m ają Slowiońcy ustąpić z sejmu sty ­
ryjskiego, czemu się jednak  konserw atyści 
(Massen) sprzeciw iają, pow iadając, żc opo­
zycja powinna użyć swego wpływ u przy w y­
borach do R ady państw a

Konserw atyści i k lerykały  sejmu linc­
kiego nie w rócili, opuścił za nimi sejm i b i­
skup R udigier.

W iększość sejmu tyrolskiego nie w ró ­
ciła do sali sejmowej. M arszałek ma ją  w ez­
wać ponownie do złożenia przysięgi, a gdyby 
odmówiła, nastąp i rozw iązanie sejmu. D. 22. 
udał się jeden członek większości do W ie­
dnia z poleceniem wyłuszczcnia cesarzowi 
powodów nieskładania przepisanej przysięgi. 
Trudno, aby w ysłannik ten otrzym ał posłu­
chanie.

Organ konscr.vatyw no ■ klerykalno-fcde- 
ralistyczny, Vaterlund nie pochwala postępo­
w ania secesjoiństów tyrolskich  i wyższo- 
austrjack ieh , m ianowicie pierwszych. „Mają 
oni słuszność co do swych skrupułów  p ra ­
w nych; m ianowanie m arszałka z łona m niej­
szości je s t nadużyciem  — i coby np powie­
dzieli ccntraliści, gdyby m arszałkiem  sejmu 
styryjskiego mianowano M aasscna! Ale w y­
stąpienie większości tyrolskiej jest niepoży- 
teczne. Chodzi bowiem przedew szystkiem  o 
to, aby p artja  konserw atyw no-federalistyczna 
we w szystkich sejm ach szla solidarnie, a 
m ianow icie o zam anifestow anie zasady; źo 
w łaśnie sejm y są  powszechnie przez nas u- 
znanem i czynnikam i polityezuem i. Na c j  za­
tem  przyda się rozbicie sejm u, k tóry  przy­
najmniej relatyw nie wyraża właściwe uspo­
sobienie k ra ju ?  skrupuły  praw ne nie odno­
szą się przecież do sejm u, a choćby nawet, 
to można je było złożyć następnie w rezo­
lucji albo dek larac ji.“

P a rlja  konserw atyw na p ragnęła  jak  na j ­
więcej pozyskać krzeseł w R adzie państw a, 
Yalerland  już naw et obliczał, żc ccntraliści 
mogą w przyszłej Radzie państw a utracić 
większość dotychczasową —- a postępow anie 
członków tej partji w Lincu i Ins prukn, zni­
w eczyłoby oczywiście te nadzieje.

W chwili gdy piszem y, rezu ltat w ybo­
rów z m iast w Czechach jeszcze nic jest w

całości zttany —  zwycięztwo Czechów jest 
jednak pewne. Mylne było wczorajsze do­
niesienie, że na Józefowie w Pradze był d a ­
wniej w ybrany deklarant. Tego roku  kom i­
tet deklarantów  postaw ił tam  kandydata  od 
siebie ty lko  na w yraźne w ęzw anie żydów, 
którzy  jednak  przy głosowaniu opuścili go 
zupełnie. Pulitik pow iada, żc żydzi mogą 
tej zdrady pożałować. N atom iast w yparli 
Czesi centralistów  z Nowego m iasta (w P ra ­
dze), co w wściekłość w praw ia Niemców. 
Podc;rzyw ają oni, że w ielu nieuprawnionych 
tam głosowało Wieczorem d. 24. po wybo 
racb, w ypraw ili Czesi kasynu niem ieckiem u 
kocią muzykę. Policja w ysłała natychm iast 
wojsko, które pozostało na ulicy naw et po 
rozejściu się tłumów.

Z D alm acji niema jeszcze wiadomości. 
Gazeta Wiedeńska jnż ogłasza nom inację jen 
Rodicza na nam iestnika Dalm acji (nom ina­
cja datow ana z d. 22.)

Już naw et nadw orny Fremdenblalt p rzej­
mują trw ogą p stępy pruskie. Nic daje po 
znać, że obaw ia się napadu P rus na A ustrję 
po pokonaniu Francji, ale upadku wolności, 
i skutków  rozłakom ienia się Niemców, ro z­
juszenia się ich, które im samym najw iększą 
przyniesie szkodę.

Pcster Lloyd w nam iętnym  artykule  
zwraca się przeciw  usiłowaniom  utworzenia 
dzisiaj ligi pokojowej. Obstaje on przy tem, 
aby skoro rzeczy zaszły już ta k  daleko, pu­
ścić wodze wojnie, k tó ra  „ostatecznie musi 
doprowadzić do przywrócenia równowagi w 
Europie, a to w ten sposób, że Francja od­
rodzi się na podstaw ie wolnej siły  ludu a 
Prusy zostaną okrojone i osłabione." Otóż te ­
go się obawia Moskwa i inne m ocarstwa, 
pragnące utw orzyć ligę, k tó raby  m itygow ała 
P ru s y ; obaw iają się one zw ycięztw a zasady 
lądowej, jak ie  musi w yniknąć z wojuy lu ­
dowej, do której już się gotuje F rancja . Nic 
Prusy pohamować, ale nie dać wybuchnąć 
tej w alce ludowej we F rancji - -  oto je s t za­
m iarem mocarstw.

„Ale Austro-W ęgry, pisze organ w ięk ­
szości w ęgiersk iej, nic może się przyłączyć 
do tego bezczelnego zam achu, k tórego cele 
zbyt są jasne. P rc  z z ligą  pokojową, precz 
z w skazów kam i p e te rsb u rg sk iem i, precz z 
plaksam i, lam entującem i ty lko  o okropień- 
stw ach, jak ieby  sprow adziła wojna podobna 
do wojny z r. 1792. W alka  za wolność i po- 
stęp, tysiące la t się tocząca, w iele k rw i k o ­
sztow ała i jeszcze kosztować będzie. J a k  to? 
K iedy z jednej strony w o ła ją : krew  i że la ­
zo ! (hasło Bismarka), to z drugiej strony 
ebeianoby przychodzić z lcm oniadką i ru ­
m iankiem  ? “

Tugespresse wzywa rząd, aby się zajął 
spiesznie spraw ą uzbrojenia ludowego na naj 
szersze rozm iary, które wobec dziejów wojny 
obecnej jest nieodzownem. M inister wojny 
niema praw a mieszać się do tej sprawy, gdyż 
landw era należy nie do ministerjum w spól­
nego, ale do przedlitaw skiego i do w ig ie r ­
skiego.

Stara Pressa na chwilę ty lko  się pop ra­
wiła, i żąda „podniesienia przem ocy niem iec­
kiej w P rzedlitaw ii, m ianowicie „przy obe­
cnych w alkach konstytucyjnych. To będzie

nasz odwet za wyrzucenie nas z Rzeszy n ie­
mieckiej. Ten odwet nastręczają  nam  sam i 
P rusacy swemi zw yeięztw am i. W yzyskaj­
my go!"

rŁ zagranicy
Pospreszuie uorganizow ana gw ardja ru ­

choma w wielu miejscach okazała się n ie­
karną, i tem przysporzyła kłopotu rządowi 
W ciele prawodawczem  przeto deputowany 
lewicy, Montpeyroux postawił wniosek zwi 
nięcia takow ej i w cielenia do a rm ii; środek 
ten zapewne będzie najlepszym do zw iększe­
nia liczby wojska, i usunięcia niesubordyna­
cji. Jednocześnie z tem naradzano się nad 
przygotow aniam i, poozynionemi dla obrony 
stolicy, i uznano za potrzebne przedsięw zię­
cie energicznych środków  ostrożności prze­
ciwko wszystkim  osobom, co w razie oblę­
żenia miastu swą obecnością mogą szkodzić, 
a żadnej nie pzzynoszą korzyści. Przywódzcy 
F rancji widocznie są przeświadczeni, iż Bis- 
m ark usiłować będzie jeszcze w chwili sta­
nowczej dopomódz działaniom  pruskiej armii 
przez wywołanie ruchu w ew nątrz kraju. Dziś 
F rancja przekonała się, iż jenerał Blumenthal 
(w M oskwie i Prusach jenerałow ie kierują 
szpiegowstwem) główny naczelnik korpusu 
pruskich szpiegów, z w ielką sprężystością, 
rozstaw iając na różnych stanow iskach swych 
podkom endnych, w ielką może przynieść woj­
sku s tra tę ; zwiększając więc dziś siły swej 
arm ii, rząd francuski, musi jednocześnie sta ­
rać się o przecięcie sieci szeroko rozgałęzio­
nej szpiegów pruskich we Francji.

D yplom acja krząta się o przyw rócenie 
pokoju, w usiłowaniach jej jed n ak  nic zn a j­
dujem y żadnego postępu. P rzed k ilku  dniami 
w artykule  kierującym  w yraziliśm y naszą 
niew iarę w pomyślność układów , a w dotych­
czasowych zabiegach państw  neutralnych ła ­
twość rozszerzenia ty lko wojny dziś p row a­
dzonej, przez wmieszanie się nowych do 
w alki mocarstw. O niemożebności zgodzenia 
się F rancji na  zawarcie pokoju, przekonało 
nas ogólne żądanie ludu francuzkiego, p o d ­
jęc ia  pow stania ludowego dla pognębienia 
najezdców. W takich w arunkach Niem cy nie 
mogli spodziewać się zysków z zakończenia 
wojny, nic mogli wierzyć, aby Francuzi zgo­
dzili się na ustępstw a, a więc ró w n ie ż  p rze  
ciw ko propozycjom, czynionym przez państw a 
neutralne, w ystąpili.

Jeden z poważniejszych dzienników n ie­
m ieckich, Kolońska Gazeta , pisze pod tym 
w zględem :

„Niemcy niezawodnie nie szukały  w oj­
ny, i teraz chcą pokoju, ale pokoju trw a łe ­
go, pokoju takiego, w pośród którego p a ń ­
stw a i giełdy europejskie nie potrzebow ałyby 
się troszczyć o to, w jak iem  „usposobieniu11 
m ieszkańcy Tuilerjów . albo ludność paryska, 
w stanie rano z łóżka. Jednakże p rzed  zu- 
pełnem ukorzeniem  n ieprzy jac iela , o układach 
pokojow ych mowy być nie może. W szelki 
pokój z nim  byłby tylko zawieszeniem  broni, 
a na zawieszenie broni, ok ry te  zdradną osłoną 
pokoju, Niemcy nigdy się nie zgodzą. Nie 
pozwolą na to : cała m ilitarna organizacja
n iem iecka, i nieskończone ofiary ludu n ie­

mieckiego ! G dyby obce m ocarstwa, nie zw a­
żając na to nasze po łożenie , chciały  nas 
„zm usić11, ja k  to Times nieoględnie pow iada, 
do tak  niegodnego pokoju, to m usiałyby p ró­
bować tego z orężem  w ręku! Nie przeciw 
jednej osobie, nie przeciw d y n a s tji, nie prze­
ciw formie państw ow ej prowadzim y wojnę, 
ale przeciw  F ra n c ji, której lud przejęty  jest 
am bicją w ie lk o śc i; przeciw  F ra n c ji , k tóra 
od och praw ie w ieków  i pod wszelkiem i 
jakie można wym yśleć pozoram i w ystępow ała 
z rozszerzeniem panow ania w Europie ko ­
sztem innych ludów. Niecbaj pp. Benedetti 
i Murat, odw iedzają sobie ciągle lo rda Gran- 
v i l le , Niemcy nie m ogą odstąpić od swego 
celu , Niemcy nie mogą co lat k ilka  prow a­
dzić wojuy lu d o w e j; teraz skończyć należy, 
przeciw  F rancji samej, albo przeciw  Francji 
i jej sprzym ierzeńcom ! Ale mamy w Bogu 
n ad z ie ję , że ci się nie znajdą11.

D j wiadomości, podanych w wczorajszem 
wydaniu wieczornem Gazety o formowaniu 
w P ar,żu  o d d z i a ł u  p o l s k i e g o ,  doda­
jemy co pisze korespondent paryzki Czasu. 
Wolni strzelcy paryscy, organizujący się w E li­
zejskim pałacu, lada dzień wyjdą w pole. Ma 
ich być 3 bataliony, około 2.000 razem liczą­
ce. Pisałem już wa m,  że Polacy oddzielną 
kompanię utworzyć m ają ; otóż rzeczy się zmie- 
i iły, ale na dobre, a raczej na lepsze. Nie kom­
panię ale kompletnie oddzielny oddział po lsk i, 
naturalnie pod sztandarem francuskim utworzo­
nym zostanie, i to k o s z t e m  p o l s k i m  J e ­
nerał Kruk przybył z R oclie lli, i staje na cze­
le tej organizacji. H rabia Ksawery Brauicki 
500.000 franków na ten cel oliarował. Roz­
proszeni po cudzoziemskich batalionach Polacy, 
do tego oddziała ściągnięci zostaną , oficerowie 
tylko uczynić tego nie będą mogli. Tak jeden 
z nieb n. p. osiwiały w eteran z r. 1831 Ma- 
tuszewicz dowodzcą kompanii wolnych strzel­
ców jednomyślnie przez Francuzów obrany, o- 
puścić już swej kompanii nie może. i na jej 
czele kampanię odbędzie. S tarsi wiekiem lub 
żonaci do gwardji narodowej w stęp u ją , by 
współczucie Polaków dla Francji okazać, i po 
dawnem u, razem przeciw wspólnemu wrogowi 
walczyć. Jest to z naszej strony dopełnieniem 
obywatelskiej powinności względem tego szla­
chetnego narodu, który nam dał gościuność , 
i jeden ty lk o  p raw dziw ie nad nieszczęściami na- 
szemi boleje. Rządy Francji zawodzić nas mo­
gą , jak już nieraz zawiodły. Lud francuski w 
uczuciach swoich dla nas je s t zawsze stały i 
niezmienny.

(Mituszęwiez o którym wspomina kores­
pondent, jest wychodźcą z 48go r . , służył jako 
rotmistrz w kozakach tureckich a w powstaniu 
styczniowera dowodził jako pułkownik oddzia­
łem kawalerji w K aliikiem  przyp. r . ;)

Jeden z paryskich dzienników, Centre 
Gauche, Dapisał ironicznie z powodn biuletynu 
o bitwie z d. 16 b. in., w którym także była 
jak wiadomo wzmianka o nieudaniu się z a ­
mierzonego przez Prusaków schwytania cesa­
rza Napoleona: ,,Czy to ma być zwycię­
stwem, że cesarz nie został pojmanym ł  T a­
kiego monarchę mogli sobie Prusacy wziąć, 
Francja chętnie by go ustąpiła im , bo on 
nie zabierze z sobą ani atomu potęgi, ani

Kroniczka brukselska.
N iedaw no tem u, w przew ażnie pokojo­

wej B rukselli, w szystko się tak  nagle p rz e ­
mieniło, ja k b y  się przew róciło do góry  no­
gami. Po ulicach i placach, gdzie przedtem  
hwijały się za handlem  w ypasione typy  p rze­
mysłowców, gdzie w tykano  na gw ałt p rze­
chodniom anonsy o kapeluszach z w entylam i, 
Pomadzie na łysiny, leczeniu bez bołu odci­
sków, i t. p. — słychać nagle było same 
°krzy ki roznosicieli g a z e t : „ n o w i n y  z p l a ­
cu  b o j u 11.

Przy odgłosie bębnów, trąb  i m uzyki 
Przesuwały się pułki jazdy  lub piechoty, 
^rty lerja  i pociągi, m aszerujące ku Antw erpii 
albo ku g ran icy  pruskiej. Spostrzeg do się co 
chwila nrlopowanych, powołanych pod broń, 
którym  to wezwanie snać na nogi oddziały­
wało, bo często się na nich niepew nie trzy ­
mali; spotykało się co chw ila gw ardzistów  
°byw atelskich, w pełnych m undurach, u d a ją ­
cych się na musztrę z m arsoweini minami.

Po klubach próżnowały zielone stoliki i 
bilardy, i słychać było sam e dyskusje poli­
ty czn e ; po tow arzystw ach, których Bruksella 
Przynajmniej k ilk ase t liczy, z dziwnemi cza­
sem nazw am i: „asa pikowego, szczerych zwo- 
mnników lam bika41 i t. p. F legm atyczni Fla- 
fi^ndzi i żywsi W aloni, którzy przedtem  po­
pijając kw aśne piwo, tonęli we wzruszeniach 
Sty w domino, lub rozpraw iali o handelku— 
fiaraz wszczęli tak  gorące spory polityczno- 
społeczne, że je  nieraz popierano argum enta­
mi pięści. Zdaw ałoby się, że K atylina tuż, 
hż u bram najspokojniejszego z miast kon ­

stytucyjnych.
Wobec tego roznam iętnienia i wojowni­

czych m anifestacyj, mnóstwo ważnych kwe- 
®tyj w ew nętrznych przeszło praw ie niepostrze- 
ionych.
l . M organatyczny związek postępowców z 

ierykałam i, sklejony, ja k  wiadomo, dla zwał- 
“*enia liberałów , doktrynerów , których na j­

zdatniejszym  przedstaw icielem  był dawny 
jmuister skarbu Frere-O rban, spłodził w ię­
kszość klerykalną  w izbie, i m inisterjum tejże 
“arwy.

F a k t  ten , coby w innym razie potężnie 
oddziałał na ludność tu tejszą — pr/mszedl so­
bie jak b y  nigdy nie.

D arem nie n iektóre dzienniki s tara ły  się 
w im ię zdrowego rozsądku zwrócić chcćby 
cząstkę uwagi ogółu k u  w ewnętrznym  sp ra­
wom ; darem nio Kronika  w ysilała się na roz­
paczliw e koncepta, o tak iej naprzykład  fan­
tazji : że gdyby H iszpanie powołali byli na 
tron zam iast H ohenzollerna tutejszego szewca 
Bocharda, toby może B onaparte nic wyzw ał 
był na pojedynek B ism arka..

D ziw ić się zresztą nie można małemu 
kraikow i, wciśniętem u pomiędzy dw a ta k  p o ­
tężne, w alczące ze sobą m ocarstw a —  sw o­
bodnemu i k w itn ącem u — że zadrżał o swoją 
niezależność, zagw arantow aną międzynarodo- 
wemi trak ta tam i, których trw ałość dzisiaj do 
dziejów bajecznych należy. Odświeżone 
w reszcie — i to tylokrotnie —- zapew nienia o 
nijakości (neutralności) Belgii uspokoiły  n ie­
co strw ożonych Flam audo W alonów, ale za 
to handel, a w ięc k redy t, otrzym ał tak  do 
tkliw e ciosy, że się z nich nie rychło w y­
leczy...

Mnóstwo domów zawiesiło w ypłaty, m nó­
stwo innych zwinęło w arstaty  i sklepy, po- 
oddalało pracowników; wszyscy m ający gotó­
wkę k ry ją  się z nią, ja k  to u nas ongi zako­
pyw ano pieniądze i kosztowności podczas na­
padów bisurm ańskich.

Fizjonomia jednak  Brukselli, tak  nagle 
przez czas niejaki gorączkow ana, wróciła 
po części do dawnego w yrazu, chociaż znaj­
dując się tak  blisko od teatru  wojny, Bru- 
kselczycy nie przestali być oczywiście na j­
ciekaw szym i widzami straszliw ego dram atu, 
czyhają tylko przez całe dnie na nowiny z 
placu boju, i chciwie je  pożerając, żyją ty lko 
niemi, a bursa dobrze umie korzystać z ich 
wzruszeń.

Sym patje do stron wojujących w ahały 
się dawniej w dosyć oryginalny sposób : Fla- 
m andy, aczkolwiek gierm ańskiego szczepu, 
nachylali się bardziej ku chassepotom : W a­
loni, należący do rom ańskiego, odzyw ali się 
czasem za ztlndnadlami.

Po niespodziewanych powodzeniach tych

ostatnich, sym patja ogółu przychyliła się ku 
chassepotom  dla tej prostej przyczyny, że z 
dw ojga złego przenoszą tutaj zależność od 
zachodnio-południowego, niż od wschodniego 
sąsiada; ten ostatni niebezpieczniejszy.

W śród tych wyjątkowych okoliczności, 
w jakich tu zostajemy, pozwolisz szanowny 
redaktorze, źe zwrócę się pro domo men, to 
je s t do przyrzeczonego dalszego ciągu szcze­
gółów retrospektyw nych o rodakach w tem 
mieście i państew ku przebyw ających.

W krajach, gdzie pieniądze są  tanie, 
gdzie się obficie znajdują, jak  w Anglii i w 
Holandji, gdzie więc za pracę w yższa zap ła ­
ta, na życie wydaje się oczywiście więcej 
pieniędzy niż w k ra jach , gdzie p ieniądze 
drogie, to jest gdzie się ich mało znajduje, 
jak  w Szwecji i w Norwegii, gdzie więc p ra ­
ca nizko opłacana.

Belgia sta  \owi ekonomiczny w yjątek w 
tej mierze. Pieniędzy tu  nie brakuje , tańsze 
są niż w ościennych Niemczech , życie zaś 
stosunkowo do tej taniości nic d ro g ie , p raca 
ty lko skąpo w ynagradzana, i niesłychanie 
trudno dostać jako tako  opłacanego zajęcia.

W ypływ a to częścią i przeludnienia 
k raju , częścią z gorączkowej konkurencji, 
k tó ra  przybiera tutaj niesłychane rozmiary.

Pow staw anie i znikanie dawniejszych 
drobnych pism galicyjskich, z tórych jedne 
w ydzierając garstkę  prenum eratorów drugim, 
w prow adzały rozstrój i nieład w ezytelnictwo, 
a którym  to Chochlik pisyw ał był dowcipne 
nekrologi i n ag ro b k i, niczem jest w porów 
naniu z konkurencją pracy tutejszej.

Etoile Belge, jedeu z najważniejszych 
organów  liberalnych , z odcieniem w praw dzie 
o rlcan istow skiru , kosztuje pięć cen tym ów , 
(około 2 eentów). Z Etoile konkurować z a ­
częła Ch>-onique, gatunek  Petit Journal p a ry ­
sk iego , czasem wcale dow cipna, k tóra  ko ­
sztuje 2 centym y, czyli nic całego centa i 
tyleż kosztują wspólnie wydawane z nią 
Nouvelles i la Jouninee , k tóre się tem ty lko  
różnią od niej, że m ają inny feljeton i m ałe 
spraw ozdania z polityki zagranicinej.

Dojdzie niezawodnie do tego, że zjawią

się tu gazetki po 1 centym ie, k tóre  znowu 
konkurow ać zaczną z poprzedniem i, aż nare­
szcie w szystkie tc zbyt tanie pisem ka muszą 
się zużyć i w iększe p ism a przetrw aw szy 
konkurencyjną gorączkę, kto wie, czy nic po­
drożeją ?

P róbka ta konkurencji dziennikarskiej 
niczem jest znowu w porównaniu z konku­
rencją wszystkich gałęzi właściwego handlu 
i przemysłu.

N iesłychanie więc trudno tutaj o produk­
cyjne zajęcie dla krajowców — cóż dopiero 
dla cudzoziem ców !

Belgowie przyjm ują ich nader chętnie, 
jeśli na nich mogą zarobić. Jeśli zaś ci na 
nich zarabiają, zazdroszczą zarobku i mimo­
wolną zmową szkodzić naw et usiłują.

W yjątek od tego stanow ią oczywiście 
najdaw niejsi em igranci europejscy. — Iz rae ­
lici, k tórzy jak  w szędzie tak  i tutaj potrafią 
się w handlowości korzystnie umieszczać i 
w ielkiej szkody krajowcom nie przynoszą.

Jeszcze jed n ak  w ybitniejsze zjawisko, 
stokroć liczniejsze, przedstaw iają synowie 
w ielkiego fa te r la n d u , k tórzy z tradycyjną 
w ytrw ałością i zabiegłością plem ienną, po­
siadają tu liczne , zyskow ne za jęc ia , począw ­
szy od kelnerów , komików (em igracyjny, 
paryski przekład  w yrazu: commis) buchal­
terów  itp.

Z tych kelnerów , kom ików i bucbaltc 
rów w yrastają  następnie w łaściciele piw iarń, 
h o te la rze , kupcy, ajenci g ie łd o w i, ban k ie­
rzy  itp.

T rzeba posiadać jednak ołow iany sitz- 
jfeisch  tego plem ienia i śmieć konkurow ać z 
innymi pracow nikam i tak  system atycznie a 
przebiegle jak  rodacy B ism arka.

Zjawia się naprzykład  u jak iego  ku p ca  
syn wielkiego fa terlandu  , opatrzony stosow- 
nemi referencjam i, o k tóre mu się landsm ani 
postarali i zobowiązuje się czynność jaką , 
za k tórą kupiec płaci komu 1.200 złr. rocz 
nie za 700 pełnić. D la kupca 800 złr. oszczę­
dności rocznej, rzecz nieobojętna — p rzy j­
muje więo nowego, dobrze rekom endowanego 
p raco w n ik a , k tó ry  skrupulatniej niż poprze- 
unik odsiadując swoje za jęc ie , będzie powoli

usiłow ał w tajem niczyć się w obrót interesów  
domu.

Skoro po pew nym  przeciągu czasu s ta ­
nie się potrzebniejszym  niż poprzednik, za ­
żąda podwyższenia zapłaty  do 1200 złr., a 
skoro następnie stanie się niezbędnym , zażąda 
2400 złr, T ak  więc po dwóch lub trzech 
latach, kupiec mu będzie w dwójnasób tyle 
płacił, coby zapłacił poprzednikowi.

Tego gatunku landsm ani chętnie w p ra­
w dzie żenią się z B elgijkam i, naturalizują, 
a  następnie b e l ż e j ą  z łatwością.

F 1 a m a n d y zaś, którzy sami nazyw ają 
swój ję zy k  nedcr-dutsch ( niedcr-deutsch), p a ­
trzą  przez szpary na tych konkurentów , k tó ­
rych lioch-deulsch nieco rozum ieją, a którzy 
zajm ują najzyskowniejsze posady, i sporo 
pieniędzy zarab iają  w tym  kraju . Waloni 
ostrożniejsi pod tym  w zględem , coraz ba­
czniej zaczynają się. tym  pracow itym  p rzy ­
byszom przyglądać, i k łaniają się im — z da­
leka.

Znacznie runiej Francuzów  posiada za to 
zyskow niejsze zajęcia, z w yjątkiem  dzienni­
kars tw a  i teatrów-

Odliczywszy pew ną część tego niepowo­
dzenia na karb  uprzedzeń przeciw  pracow i­
tości i sumienności fran cu zk ic j, przyznać 
trzeba wszakże, że wiciu Francuzów  przy­
bywających do Belgii na zarobek , odznacza 
się bardziej zdolnościami i sprytem , niż u- 
m iejętnością w swoich zaw odach.

Mimo w arunków  ta k  niekorzystnych pod 
w7zględem  zarobkowym  dla cudzoziemców, 
polscy pracownicy, chociaż się bardzo rza ­
dko żenią z B elgijkam i, a jeszcze rzadziej 
naturalizują, lepsze stosunkowo m ają powo­
dzenie niż Francuzi, Anglicy, Szw ajcarzy itd. 
P rzypisać to zapew ne należy zdolnościom, 
um iarkow anym  żądaniom  wynagrodzenia za 
pracę, głów nie zaś zaufaniu, jak ie  w p rzed­
siębiorcach wzbudzają — na którem  ten mo­
ralny  zarobek, żc najważniejsze im poruczają 
interesa, ale też zato ta k  nielitościw ie eks­
ploatują czasom pracę , żc czynności, k tóre  
przedtem  trzech Belgów lub Niemców odra­
biało, zw alają na jednego P o lak a  —  które-
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Z d n iem  1. w rz eśn ia
rozpoczyna się kurs zimowy

w żeńskim zakfadzie naukowym 
Filipiny Czemeryńskiej.

(ulica Syksluska, dom Penziasa pod 1-118 '/ 4

Najnowsze
mapy teatru wojny

po cenach ct. 30, 40, 80, zł. 1, 1.50 
i wyżej, w Księgarniach

KAKOLA W IL D A
we Lwowie i w Samborze.

Folwark do wydzierżawie-
1119 zaraT> w Stsniaławowskiem, blizko kolei, 
l l l d  4'jo morgów, z dodatkiem dr 
1600 zlr. w. a., roczny czynsz z góry.

Folwark do WydZierŻaWie-
l l j n  blizko Tłumacza 800 morgów po 6 złr. 
I l l u  morg, z dodatkiem drzewa opałowego, 
zaraz do wzięcia.

w Kołomyjskim obwodzie 305 
morgów po 6 złr. morg z kre- 

stencją tegoroczną blizko kolei zaraz do wzię­
cia. Bliższa wiadomość w Ajencji Lubina

Folwark
Preyera w Stanisławowie. 
■ ■ ■ ■ ■

3645 2—3

1. września do wygrania:
złr. 300 000  

50000
15.000
10.000

na promesę pożyczki z r. 1864. 
P ro m esa  3  złr.

Do oabycia we Lwowie"u

Frydryka Schubutha.
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Męka ta  sporządzona 
podług przepisu, jest 
wyśmienitem poży­
wieniem dla osób star­
szych , słabowitych - 
cierpiących na nie­
strawność i osłabiony 
żołądek; niemniej dla 
osób szczupłej budo-

  ^  wy, cierpiących re-
rO »-! konwalescentów, któ- 

C  rym użycie zwykłego 
pokarmu jest wzbro­
nione ; dla osłabio­
nych przez ubytek 
k rw i, lub nadużycie 
środków czyszczą­
cych ; szczególnie zaś 
dla dzieci słabowi­
tych i prędko rosną 

cych.

Znany powszechnie i podług zdania lekarskiego 
wielostronnie wypróbowany

S t y r y j  sk.  sok z i o ł o wy
d la  c ie r p ią c y c h  a a  p ie r s i .

Dostać można zawsze w świeżym stanie po cenie 
8 0  c n i .  za flaszkę.

mmggJI.
a  l a  Z y g m & y e r

S ł i i c h a d ł i i  c z e § k i e
Pługi do wykopywania kartofli

(dla ziemi lekkiej:)
K O L E £ *T 1 £  E  

Sieczkarnie Bentalla
utrzymuje na składzie

A rnold  W ern er

s p r a w i a , e 2381 1 8 - ?

2595 7— 12 w e L w o w ie

J . Eng-elhofera E sencja  
n iiiszk u ło w a  i n e r w o w a

z arom atycznych  z ió ł alpejskich.
Bezsprzecznie wyśmienity środek przeciw 

bolom reumatycznym, oczu i stawów, przeciw 
zawrotowi głowy i bolu krzyżów, osłabieniu ner­
wów i ciała, a do wzmocnienia organów płcio­
wych za najskuteczniejszy uznany;

STOMATICON, Woda do ust
| ) p . B r u n u a ,  dentysty kilku c. k. zakła­
dów w G raca, uznana w skntek n a d e r  II- 
e z n y e l l  d o ś w i a d c z e ń  za specyficzny 
środek do zagojenia zranionych dziąseł, do usu­
wania cuchnącego oddechu i wstrzymania po- 
tsępującego próchnienia zębów.

Cena flakoniku 8  8  cnt.

L. 762-870
Ogłoszenie konkursu.
Ponieważ z nadesłanych w r. 1869 

ośiniu rozprawek konkursowych o wpra­
wie i wyprawie lnu żadna warunkom 
konkursu z d. 9. stycznia 1869 r. 1. 15. 
w zupełności nie odpowiedziało, przeto 
widzi się Komitet c. k. Towarzystwa gos 
podarskiego galicyjskiego spowodowanym, 
rozpisać konkurs nowy pod temi sainerni 
jak pierwej warunkami, mianowicie: z su­
my uzyskanej w roku 1868 z funduszów 
Państwa na podniesienie uprawy lnu, oraz 
na wydoskonalenie wyprawy włókna lnia­
nego we wschodniej części Galicji prze­
znacza 150  zł. w. a. na nagrodę 
za napisanie najlepszej rozprawy w ję  
zyku polskim  o uprawie i wypra­
wie lnu.

W arunki do uzyskania nagrody są :
1. Rzecz ma być wyłuszczoną jasno, 

zwięźle i zrozumiale nawet dla gospo­
darzy mniej wykształconych, t. j. dla 
włościan.

2. Należy wykazać własność gleby, 
najodpowiedniejszej do uprawy lnu.

3. Należy wyszczególnić i dokładnie 
opisać wszystkie czynności czyli ro­
boty, potrzebne do uprawiania lnu, 
oraz do wyprawiania włókna lnianego.

4. Każda rada zawarta w rozprawie 
powinna być. należycie uzasadnioną. 
I. j .  trzeba wykazać dowodnie dla 
czego w tym lub w owym razie tak 
a nie inaczej postępować należy.

5. W szystkie dotąd używane sposoby 
roszenia lnu i w ogólności wy. 
prawiania w łókna lnianego  
powinny być opisane z osobna, p^zy- 
czetn wykazać należy: które z tych 
sposobów są przydatniejsze dla mniej­
szych, a które dla większych gospo­
darzy.

G. Jeśliby autor rozprawy, zalecał w 
niej jakowe narzędzia lub przyrządy, 
ułatwiające uprawę ln u  lub wyprawę 
włókna, natedy powinien do rozpra­
wy dołączyć dokładne rysunki lub 
fotografie onych narzddzi i przyrządów.

Rękopism rozprawy, przeznaczonej 
do ubiegania się O nagrodę powinien być 
zaznaczony właściwą dewizą jej autora; 
w dołączonej zaś do rękopisu kopercie 
zapieczętowanej, (opatrzonej z wierzchu 
tą samą dewizą) należy domieścić karte­
czkę, na której imię i nazwisko, tudzież 
miejsce zamieszkania autora rozprawy 
dokładnie jest wyrażone.

Czas do złożenia nadndenionej roz­
prawy w kancelarji c. k. Towarzystwa 
gospodarskiego galicyjskiego we Lwowie 
naznacza się do końca lipca 1871 r.

Z Rady Komitetu c. k. Towarzystwa 
gospodarskiego galicyjskiego. 1-1

Lwów dnia 30. lipca 1870.
Prezes Sekretarz

Smarzeiuski J. G relinger-G reliński\

kupuje i

wszystkie elekta i monety
pod warunkami n aj przy stęp n i ej sze m i.
PASTA i SIROP z KODEINĄ

P* BER TH E w  Paryża.
Żaden środek nie może iść w  porównanie z powyższym na uśmierzenie n a ju p o r -  

czy w szeg o  k a s z lu ,  g ry p y , k a ta r ó w ,  k o k lu s z u , z a p a l e n ia  n a c z y ń  o d d e ­
c h o w y ch  p łu c  (bronchites), nieoceniony w początkach s u c h o t  i na i r r y ta c y e  
p i e r s i o w e  wszelk iego rodza ju .

Ś ro d e k  ten d la  cu dow nych  je g o  własności odznaczony rzadk im  we Francyi zaszczytem, 
pomieszczony bow iem  został w ś ród  specyficznych lekarstw przyjętych i uznanych u r z ę ­
dowo przez w łaśc iw e  władze .

Skład g łów ny  w P an/zu  u P. B e rth Ś , *24, rue des ficoles; w Brodach w aptece 
P. Ku ll a k  ; w e  Lwowie w aptece P. M ik o l a s c h ; w  Krakowie w aptece P- J . T rau - 
c z y n s k ie g o ; w Poznaniu  u Dra Ma n k e w ic z a .

=  P r o s z ę  «lo s k l e p u ! ! !  =  
R z e t e l n o ś ć !

'{T a n io ść!
W i e l k i  w  y  li  ó  :•

ZEGARKÓW i ZEGARÓW
( L u d w i k u  W e i g i a

zegarmistrza p rzy  ulicy D ługiej pod l 40  
po cenach:

S zpindlow e................................................ od 5
Cylindrowe s r e b r n e ...................................„ 1 1

„ „ lepsze . . . .
„ „ kryte . . . .

Ankry srebrne o tw a r te ......................
„ kryte . . . . .

Angielskie c y lin d ry ...........................
V ankry z pł.isiiem szkłem 

kry te . . . . .  
K e m o n t e r y  b e z  k l u c z y k a .

Cyl n d r y ..................................................... od 21'',
Ankry o t w a r t e ........................... .....

kryte ......................
ang ie lsk ie .................................

Cylindry złote dam skie......................
Ankiy iłolo m ę z k ie ..........................   . , 4 0
Bud/iki francuskie z zegarkiem . . ,, 6 ] '

Wielki sk ład  wyborowych zegarów stoło­
wych, ramowych, pendułowych, schwarzwald- 

skich. Maszynki grające itd .-itd . —
“  D o ła sk a w e g o  u w z g lęd n ien ia  — 

Wszystkie moje zegarki są pierwszej j a ­
kości, sam bowiem co roku jeżdżę do najzna­
komitszych f.ibryk zagranicznych i sprowadzam 
'akowe, przeto pp. kupującym z . wyborowy towar 
ręczyć m gę. 3676 1—?

ZS Reparacje uskuteczniam najrychlej.

W  mu p . Edw ardow i M adejskiemu, do­
ktorowi homeopacie we Lwowie.
7.e smutkiem przyjęliśmy wiadomość, żeś 

zaCDy nasz konsyliarzu już stale osiadł we 
Lwowie. Szczery żal, który towarzyszył T w e­
mu odjazdowi jest tylko słabim odbiciem na­
szych uczuć, pamięć niezagasła w sercach na­
szych, nie -h Ci będzie nagrodą za Twoje około 
zdrowia naszego śród niejednej ćężkiej chwili, 
sta rania. Zazdrościmy tym, którzy cię zacny 
lekarzu i pocieszycielu ma ą pośród s;ebie, 
lecz taką b jła  wola Najwyższego. Oby Ci 
8óg dał tę  samą miłość u pacjentów Twoich i 
to szczęście, które Twrmu działaniu z łaski 
Jego tu towarzyszy lo.

Pr/.yjm te skromne wyrazy, które Ci w 
imieniu mojem i wszystkich Twych pacjentów 
prze-yłam' i miej nss w swej pamięci.

Ks. M aciej Andrzejowski.
3673 1-1 pleban ob. tac. w Buezaezu.

El7 x iR od bolu ZĘBÓW.
Dr. J. V. BONN,

Nadwornego dostawcy cesarzowej Francuzów  
w Paryżu.

Nagrodzony na powszechnej wystawie 1867.
Przecudnej woni i smaku, zaw ierający 

większą, ilość pierwiastków  leczących zęby i 
wzmacniających dziąsła, jak  wszelkie inne, 
E lix ir ten  wszakże sprzedaje się nierównie 
taniej. Kupując we flakonach i pudełkach 
większych, zyskuje się 50%. -- E lix ir we fla­
konach po 1,75, 3, 6 i 9. — Proszek do zę­
bów po 1.25 i *2 franki. 2316 1 0 - 18

Skład główny w Paryżu, ulica des Peti- 
te» Ecuries 44 ; we Lwowie w aptece P. Mi- 
ko lascha; w Brodach w aptece p. K ullak; 
w Krakowie w aptece p. Trauczyńskiego.

fr*
M*
t ri
U
o*

Księgarnia KAROLA WILDA we Lwowie
poleca swoją

dzieł angielskich

>»
u

u
rO

&D
a■H
Kt

84i irces;e
I kuruje l i s t o w n i e  lekarz

C Z I i e  ( w i e l k a  c h o r o b ę )  g
S p e c j a l n i e  dla chorób epileptycznych £ lp . O . f A I Ł - j  

| l i l S C H  w Berlinie. Louisenstrasse 45. Już przeszło stu wyleczono. 2324 105—208|

S z p r y c o w a n l c
G A L E N Ą .

leczy bez bolu w przeciągu 3ch 
dni wszelkie upławy cywki mo­
czowej, lak dopitro powstające, 
jako też już rjzw.riięte i całkiem 

zadawnione.
Główny skład na monarchię au- 

slrjacko-węgierską:

Wilhelm EJIaager, Wien, 
Backerstrasse 12.

Cena flasz! i wraz z przepisem 
użycia 3 złr. 70 cnt. 23*29 ’2 —24

Ces. król. Przywilej

Zakład hydro(herapeulyezny
w Sassowie

urządzony z wszelkiem* wygodami, zaopatrony 
najlepszą kuchnią 

jest otwarty przez cały rok.
Cena za pokój z kuracją 1 złr. 50 c t. 

tygodniowo, całodzienny wikt wynosi 661|,  centów 
Rzeczne kąpieli w Bugu so blisko Zakładu.

* Frańciszek Medvey
2105 10— ]4 I)vr: ktor zakładu.

L. 2-3

W minutach

bia łe  z ę b y .1® ®
Przez wiedeńską rade medycynaluą roz­

bierana L a sta  słoniow a do zębów  (Elfen 
Zahnpasta) wywiera w skutek swoich anti- 
pepsyjnych j przeciw szkorbutowych włas­
ności bardzo blogoczynny i leczniczy wpływ 
ua ustrój mięśni w ustach a przez jej uży­
cie stają się w zystkie dotąd używane mr- 
dycynalne pasty i proszki samo przez się 
zbyteczne.

Ż ółte  i  czarne zęby sta ją  się za pierw - 
szem użyciem  te j p a s ty  w p ię c iu  m in u ­
tach pod  na jzupełn ie jszą  gw arancją  przez 
usunięcie kam ien ia  w innego „m ieniąco  
białe". 2502 9— 12

Cena jednego ka r to n u  w raz z p rze ­
p isem  użycia  kosztu je  1 złr . 8 0  ct. w . a , 
czyli 1 ta lara  w  srebrze.

A by  zapobiedz fa łsze rs tw o m ,je s t ka żd y  
karton  opatrzony m oim  podpisem . 

Waarenhaus 
TKAUGOTT FEITEL

H a s - d i e r c i n g  n r ,  S, W l e ń
We L w ow ie  sk ła d  w  ap t. Z yg m u n ta  R uc- 

kera  pod srebrnym  ortem  a u F. W. K ró­
likowskiego._______________________________

l i f k i e r  ż o ł ą d k o w y
D r a  K r o m b h o l z n .

Likier ten , przyrządzony z wzmacniających 
roślin , działa szczególnie skutecznie na organa 
traw iące, a rozgrzewając żołądek wywiera naj- 
zbawienniejszy wpływ na zdrowie. Może on być 
doskonałym towarzyszem na polowaniu, przy 
wycieczkach i w podróży. Cena flakonika 52 cnt.

Powyższych przbdmiotów dostać można 
prawdziwych w ©  L w o w i e  u 14. S c I lU -  
t> u l  h m  przy ul. Krakowskiej, u aptekarzy K y g . 
K u c Ite rn d a w n ie jT o m a n h a , VI I k o l a n c h a ,
l i r r i l n c r a  i  J .  P l e p e s a .

IV  B i a ł e j  u P. Knausa, w  B o c h n i  
u B. Padenbechta, w  C z e r n i * i r e a c l i  n 
n T. Zacharjasiewieza i J . Rojańskiego, w  J a -  
r<- i l n w ł u  u I, Bojana, W  B o l o m y l  u 
P.'Aacbarjasiewicza i Schai Hermana, w  U r a -  
k a w l e  u K, Hermana i J . Jab n a , w  R z e -  
*> zaw le  u J. Schaitera, u  S t a n i s ł a w o ­
w i e  u A. Tomanka i Spółki, w  T n r n o  
p o l u  n W. Stachiewicza w  T a r n o w i e  
u J Jahna, «  W i e l i c z c e  u Cbarskiego, 

ę a l e i z c z y k a c h  u J . Kodrębskiego i
1412 4— 12

w
Spółki.

O r y g i n a l n e  m a s z y n y  do s z y c i a  Howe
F a b ry k a  w  BSridgoport (lusui. w A m eryce

założona przez EliaszaHowe Ir  w Nowym Jo rk u , wynalazcy maszyn do szycia.
Nasze maszyny uzyskały głośną sławę i powsze 

chną wziętość tak w kołach rodzinnych jakoteź u prze­
mysłowców, jaką żadne inne maszyny poszczycić się 
nie mogą. Uproszczenie, łatwość w kierowaniu, state­
czna konstrukcja, trwałość i nieosiągnięte wykonauie- 
bowiem z trzema tylko aparatami uszkutecznia 40 
szwów w mułu lub w mocnej skórze z.u jednem zawle­
czeniem nitki . oto są główne zalety.

Używane i polecone przez franeitzką i angielską 
akademię mód pierwszym damskim źurnaloni jako naj 
doskonalsze i najtańsze teraźniejszego czasu.

Krzyż legii honorowej pomiędzy 82 wystawcami. 
Wyszczególnienie tak wysokie nie otrzymał ani 

Singer, ani Wehlor et W ilsen , nawet Gruvcr ct Paker.
O strzeżen ie .

Liczni fabrykanci nadużywają sławy i nazwiska 
naszych maszyn do szycia, a nawet zamieszczają na 
swoich wyrobach medale i portret wynalazcy Eljasza 

Hove, zam lczająh .własne swe nazwisko, a to wszystko by publiczność 
oszukać. Radzę każdemu kupującemu, ażeby sohie gwarancję na 
piśmie kazał wystawić’, iż kupił oryginalną i prawdziwą amerykańską 
maszynę, do szycia'Eljasza Hove z fabryki The Hove Maschine Cie 
New Jork Bridgeport Conneticut Amerika. 2365 20—20

Maszynki ręczne z pojedyńczym ściegiem 30 złr.
„  „ z  podwójnym „  50 „

Wielki wybór nici i igeł do wszystkich maszyn.

Skład główny dla Galicji w handlu M. Bałłabana ^
p rzy  p laou  M arjaokim  1. 312 w e L w o w ie .

2 6 7 . .3667

Ogłoszenie licytacji
W celu wydzierżawienia propi­

nacji wódki, piwa i miodu w mie­
ście Niżankowicaeh wraz z Wyhadowem 
na uasiępujące (rzy lala l j. od 1. 
stycznia 1871 do ostatniego grudnia 
1873 rozpisuje się niniejszem licy ­

tacja na dzień 2 1 . września r. b. 
o 9 godzinie rano.
Cena wywołania wynosi 2 .8 0 8  z ł. w. a.

Przed rozpoczęciem licytacji, któ­
ra najprzód ustnie a potem ?apomo- 
cą pisemnych ofert odbędzie się, chęć 
licytacji mający z ło ż ą  w  ręce prze­
łożonego gminy 1 0 %  wadium w 
gotówce, również oferty zaopattzone 
tą samą kwotą. Później oddane o- 
ferly przyj ęferni nie będą.

W arunki licytacji można każde­
go czasu wr urzędzie gminnym przejrzeć.

Urząd gminny 
Niżankowice dnia 23. sierpnia 1870.

polskich, francuzkich, niemieckich

P* 1 8 . 0 0 0  ((MiÓW
  tudzież

e WYPOŻYCZALNIA
|  N U T  M U Z Y C Z N Y C H
j? 3 0 . 0 0 0  s z lt ik .
*?* Bardzo korzystnym jest

g Abonament na nuty z premią bezpłatną^
w  ]!Vi8lncfii Sub rj ciiuiułi

S- według własnego wyboru abonamentów, z obfitych
księgarni, aż do wysokości z ł r .  w .  II. O

2340 5 - ?

Filia

a n i i i l t i  r o z s i - liij a  s i ę  b e z p l a l i a i e  f r a a a k o .  

O g ł o s z e n i e  E ic y l a e j i

c. k. uprz. Banku dla obrotu ogólnego
we Lwowie

3 Igo lipcapodaje do ogólnej wiadomości, iż zapadłe z dniem 
1870 r. zastawy, mianowicie:

kosztowności i
w dniach 5 - i <5. lV l‘Z tlŚ I lia  1 8 1 0  r. w lokalu jej J)$ 3 5 1
m i n s l o  (KaBtrum plac) przez publiczną licytację najwięcej da­
jącemu za gotowiznę sprzedawane będą 3665 *2 —3

zie się bez froterów. 361-2 3— i

4
n ic
r o b ,    ....................  - - . . -

‘ I V o < 1 n  n r o i n a t y c z n a ,  z a w i e r a j ą c a  w  so b ie  n a j d e l i k a tn i e j s z ą  w o n ,  ta k  z w a n a  w ł o s k a  w o d a  do  n a ­
t y c h m i a s t o w e g o  w y w a b i a n i a  p la m,  z w s z e lk i c h  m a to  ry j ,  b ez  u s z k o d z e n i a  k o lo r u ,  d l a  s w e j  p rz y j e m n e j  zaś 
w o n i  u ż y w a n a  ja k o  pe fum a .  O ry g in a ln y  f lako n ik  po 80 cn t .

PnryasUft p o litu ra  na m e b le , ,  do o d p o l i t u r o w a n ia  w sz e lk i c h  m e b l i ,  l a k  s t a r y c h  j a k o  i n o w y c h  a 
m i a n o w ic i e  gdy  w y s t ę p u je  o le j,  n a j n o w s z y  w y n a la z e k .  F l a k o n i k  w r a z  z p rzep i s em  u ży c ia  po 85 cn t . H o b o t a  
p r o s t a  r e z u l t a t  z a d z iw ia j ą c y .

G łó w n y  s k ł a d :  S ^ i  O I * l & J ą  I I  t  M a te i a l w a r r e n - J I a n d l u n g  in
W i e n ,  S t a d t ,  W ol lze i le n r .  22.

P ie r w s z y  ptibllrziay wyzszy
ZAKŁAD HANDLOWO-NAUKOWY

w W iedniu Praterstrasse 33.
U k o ń c z e n i  słuchneze k o r z y s t a j ą  z prawa wstąpienia d j  j e d n o r o c z u e j  służby 

w ojsk o w e j  w c  k. armii, bez p o d d a n ia  eg zam inow i,  który o b o w iązu je  każdego ochotnika. 
Wpisy rozpoczynają się z dniem  26. w r ośi-ia r. b.
Wykłady rozpoczną się z początkiem października. Dn:a 2. października roz­

pocznie się praktyczny kurs dla służby przy kolejach żelazu och i telegrafach. Spra­
wozdań d o rocnyeh  otrzymać można o*l dy:ekcji lub w każdej księgarni.
3637 4—15 f  art Porges, dyrektor.

Zupełna stagnacja, jaka nastapiła od pewnego cz su na giełdzie, jest uioznaczna, jediaafowoż z & u fa a ie  powraca 
na nowo, g o tó w k a  jes t pod dostatkiem, rz ete ln e  papiery są poszukiwane i płacą się zawsze wyżej, jadn. m słowem, zda|e 
się, źe przyszła ta chwila do rozpoc/ęria ze skutkiem nowych operacyj, kto chce przeto skorzystać zc sprzyjającej chwili, 
niechaj się uda do

antoni dla interesów giełdowych
niżej podpisanego, gdzie każdy n-w et za wkładką 100 do 200 zlr. z ruchu kursów skorzystać może.

I ® r o g r a m y  b e z p ł a t n i e ,  o b j a ś n i e n i a  udzielają się z wszelką gotowością.

2335 28—39 C om ptoir filr B ó rsen g eso h a fte , W ien , I., T iefer  O raben Nr. 17.

Filia fltanku Angielsko-austrjackiego w Lwowie
podaje do powszechnej w iad om ośc i , źe  

począwszy oći dnia 1 września 1850

5°0 A S Y t i M T Y  K A S O W E
;

z  ośmiodniowem  w y p o w i c d z e i i i e m  w y « l a j c ,  i  o d  u s z y ^ t k i c l i  w  o b i e g u  b ę i l ą c y c l *

S i l

z dniem p o w y ższy m  5° liczy

Wydawca: Teofil Szumski. Właściciel i redaktor odpowiedzialny: J a n  Dobrzański. Z  r lm h ftrn i k ra in o /p i Af F  P o ro m liy


